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P renum era ta  w miejscu kwarta l­
n ie z łp .  1.2— miesięcznie z łp .  4. 

N er  pojedynczy gr. 10.

RO

n  -  t o .
Prenum era ta  na. prowincji z opła tą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 22 Marca] 1829 roku w  Niedzielę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó LESTW O  P O LSK IE  —  Warszawa.

D zie k a n  w y  d z ia ła  n a u k  is z łu k  p ig k . królów . u n iw ersy ­
t e tu .—  W wykonaniu §. 179 ustaw wewnętrznego u rzą ­
dzenia tegoż uniwersytetu , podaje do wiadomos’ci : iż J JP P .  
Ludw ik  Kożubowski i Jan Tafiłowski po z łożonym  cało- 
kursow ym  publicznym exam in ie ,  otrzymali akademicki 
stopień m a g is tra  b u d o w n ic tw a  i  m iern ic tw a . —  W' W ar­
szawie d. 18 marca 1829 r . — B e n tk o w sk i . —  B ro d z iń sk i.

—  W d m u -18 b. m. zszedł' z tego świata Adam W ęgierski 
p ła tn ik  jencralny  wojsk polskich.
—  Po zaonegdaj w jednej z tutejszych stajen u m a r ł  ze. 
b rak  blisko 80 lat mający; znaleziono przy nim rewersa 
na tysiąc kilkaset złotych , k tó re  rozmaitym osobom p o ­
życzał.
 Czternastoletni fortepjanista Heller p rzy b y ł  tu z W ie­
dnia i ma wkrótce dać koncert.
—  W krotce ma wyjść z d ruku  poema dramatyczne pod  
ty tu łem : I z o r a ,  napisane przez Edw. Odyńca.
—  E d d a ,  to j e s t :  xięga religji dawnych Skandynawji 
mieszkańców; starą semundyńską w wielkiej części t łó -  
m a c z y ł , nową S n o rro n a  skrócił  Joach. Lelewel. W yda­
nie d rugie .  Dzieła tego nabyć można u W ęck iego , za 
z łp .  6 gr. 20. *
—  W yszedł z d ruku  N er  29 Pamiętnika K o lu m b , zawiera 
następujące przedm io ty :  P rzejażdżka w Prusach polskich. 
(List drugi.) Dziennik podróży do K ry m u ,  odbytej w roku 
1825 przez Karola Kaczkowskiego D. M. z godłem : et 
baec olim meminisse juvabit (Dalszy ciąg). Wspomnienia 
o Turc ji  (List wędrownika angielskiego). Niebezpieczeń­
stwa podróży między Arabami. Zwiedzenie ja rm arku  w 
K opel-Esnar  przez jednego z missjonarzy angielskich. Ga­
zeta Podróży i Jeografji.  Bibljografja.
—  Wiadomo światłej publiczności ile skarbów' zawiera się 
w dziełach wzorowych pisarzów złotego wieku literatury 
naszej. Lecz te skarby mało by ły  rodakom dostępne z 
p rzyczyny rzadkości tych dzieł i stawałyby się jeszcze 
coraz niedostępniejszemi, gdyby temu nie starała się za­
radzać p rzyk ładna  o wzrost ojczystej l i teratury gorli­
wość rodaków, k tórzy celniejsze dzieła naszych złątego 
wieku pisarzów przedrukowywać w znacznej części poczę­
li. Jeżeli więc do dzieł dawnych w ojszystym wydanych 
języku  tak jest  t rudny  p rzy s tę p ,  cóż dopiero mówić o 
d z ie ła c h , lubo przez rodaków i o rzeczach krajowych,

lecz.w obcej mowie pisanych ? Każde zatem staranne p r z e łó ­
ż c i e  i wydanie jakiego ze wzorowych dzieł naszych pi- 
sarziów z czasów Zygmuntowskich przynosi rzetelną przy- 
s ługę literaturze narodowej.

Bez wątpienia do najcelniejszych pisarzów złotego 
wieku naszej l i teratury należy s ław ny  nasz dziejopis Mar­
cin K rom er  W XVI wieku żyjący, znany światu ze swo. 
ich prac uczonych, "wyborną łaciną pisanych, nie bęz p rzy ­
czyny zwany Liwiuszem polskim. Między innemi praca­
mi wydał dzieje krajpv-pOlskiego poczynając od najda­
wniejszych czasów ażŁdo roku  1506; i opis statystyczny 
Polski z czasów Zygmunta Augusta pod ty tu łem : P o lo ­
n ia  sive de s i tu , p o p u lis , m oribus , m a g is tra tib u s  et re- 
p u b lic a  regn i p o lo n i lib r i d u o , auclore M a rtin o  C ro- 
m ero. B a sile a e  1568.

Pierwsze dzieło wytłóm aczył na język  polski Marcin 
Błazowski i wydął je na w id o k .publiczny r , 1 6 | l  w K ra .  
kowie.

Tłómaczenia zaś drugiego dotychczas nie mieliśmy w 
języku  naszym. Sądzimy więc iż sprawimy przyjemność 
miłośnikom dziejów ojczystych donosząc im, ż e P .  A n ton i 
Meleniewski dzieło tak  ważne w naszej li teraturze wy­
tłóm aczył na język  polski i już do druku  wygotował. 
P rz e ło ż y ł  także dwa inne opisy dawnej Polsk i ,  jeden  
pod ty tu łem  : S ta n ia la i Iirzy s ta n o w icz  ju r is c o n su lti  s ta ­
tu s  reg n i P o lon iae com pendiosa  d escr ip tio . M o g u n tia c  
1606: drugi P olon iae reg n i descrip tio  ex  I h u a n i  h is to - 
r ia ru m  lib  L V I .  Życzyć tylko pozostaje aby ta jego p ra ­
ca niebawnie wyszła z d ruku  osobno, lub by ła  w zb iorze  
p isa rzó w  p o lsk ic h  Gałęzowskiego zamieszczona.

—  C iąg  d a ls zy  w yp isu  d z ie ł  z x ig g a rn i P r. P f a f f ,
przedać się m a ją cy ch  p o -zn iżo n e j cenie.

M anuel d 'instructi^,: crim inelle 2 tom  zam iast fl. 24 ty lko

wy-

16
M emoires de Chimie pa r K lap ro th  2 tom  . . . . 24 — 16
Memoires pour serv ir a  1’h ist. de 1813 1 tom  . . . 12 — 8
M emoires sur la  M usique pa r G re try  3 tom  . . . . 36 — 24
M ethode de composition pa r A lbrechtsbergcr 2 tom . . 30 — 20
Niiee sur le sanctuaire  pa r E kartshauseu  l toni. . . 5 — 3
N estor franęais 3 t o m .................................................. . 24 — 16
Observations sur 1’hist. de France pa r M ahly  6 tom . . 24 — 16
Odes d’H orace, trad u ites  eń vers 2 tom  . . . . . 18 — 12
Oeuvres de Talconet, S ta tu a ire  3 t o m ....................... 24

Dziś zimna stopni 2.
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Donoszą z Yeracruz pod 4. 15 stycznia , I
całym kraju _ -------- 1 ------ I

Prezydent kongr

„ j . k j  s t j t / i i u a  5 |  —— j u u r u  2\ngiesea p v z

i całym kraju m exykańskim  przywrócono hrabstwa M eath ,  która 
congrcsu Vittoria zagaił jego’ po- nicin za administracje
tQ7 />Pn O tnnin n tr. *. ' ... _ • 1. _ *______  1. 1 1

AMERYKA. -
ze w M ciyku
spokojnosć. . . . . v  i .tiu iin  jego po­
siedzenia d. 1 stycznia obszerną mową, w której powiedział 
o ostatnich wypadkach i zap ew n ił ,  ze stosunki z krajami 
zagranicznemi są bardzo pomyślne. Dnia 2 stycznia p rz y ­
ję ła  izba deputowanych następujący wniosek przeciw H i­
szpanom: W przeciągu 3 miesięcy od daty niniejszpgo p ra ­
w a , wszyscy Hiszpanie powinni się oddalić z kraju Rzpllej. 
Hiszpanami są wszyscy ci , którzy się rodzili na pó łw y­
sp ie ,  w prezydjach afrykańskich ,  lub na wyspach balear- 
skich i kanaryjskich. Hiszpanie w oznaczonym terminie 
nieoddalający się z k ra ju ,  będą karani sześciomiesięcznym 
aresztem , a po wysiedzeniu , będą wywiezieni. ‘ Takie 
samo postępowanie będzie zachowane względem tych, któ- 
rzyby pod jakimbąć pozorem wciągu wojny z Hiszpanią 
na ziemię Rzpltej powrócili. Ukrywający Hiszpanów , lJb 
sprzeciwiający się ich em igracji , oprócz kar  wspomnionych 
zapłaci 500 do 1000 piastrów. Małżonki Hiszpanów ńie 
będą zmuszane do wynoszenia się wraz z mężami owszem 
doznają opieki , ja k  tylko oświadczą władzy , Że życzą po ­
zostać. Niewolno Hiszpanom zabierać z sobą majątki żon, 
a ze swoich majątków mogą wyprowadzić trzecią 'część w 
gofowiźnie, dwie trzecie w rzeczach. H iszpan ie ,  pobie­
rający p en s je ,  lub beneficja nie utracą ich ,  ale pozostaną 
w ich używaniu, jeśli  osiadają w jednej zRzpItych w p rzy ­

j a ź n i  z mexy kańską zostających i jeśli przez konsula o 
pobycie swoim uwiadomią; tracą wszelkie p r a w a ,  jeśli 
osiadają w kraju pod panowaniem hiszpańskiem będącym.
—  Dnia 3 stycznia uznał je n e ra ł  Calderon teraźniejszy 
rząd  mexykanskl.  J

—  Dnia 6 stycznia wybrał kongres prezydentem Kzpltei 
Bń^tameu£eeJJ<:Herała GueiTei'° > a wice-prezydenlem pana

ANGLJA. Z  L o n d yn u  , d n ia  7 m a rca , —  publiczność 
oczekiwała bilu emancypacyjnego z taką niecierpliwością , 
rz długi czas przed posiedzeniem dnia 5  marca wszystkie 
galerje izby mzszej m,e mogły  przybywających pomieścić. 
Nie jeden co przez lulka godzin na otworzenie drzwi iz ­
by czeka ł,  m usiał z powodu wielkiego śc isku , powracać 
do domu me jednem u podarto su k n ie ,  wielu żałowało 
swojej ciekawości, albo raezćj zegarków , tabak ie rek ,  sa­
kiewek. Nawet na dziedzieńcu było pełno ludz i ,  którzy 
przybywających za emancypacją będących cz łonków  p a r ­
lamentu oklaskam, witali. Znaleźli sig także Brunszwiey 
k t ó r z y ,  gdy x.ąże Wclinglon p rzyby ł , .  wołali 
Precz z papiestwem ,, ale głos ten p rzy t łum iły  nierównie 
huczniejsze okrzyki radośne. Na prowincji może u l i "irzi'r* tc' ’ aic źe w Lon<i.yniR większość jestza ka obl a n n ,  o e »  a „, wątpić, p o m i , ^  , że rozg łos ie-  
n o ,  w. k io l  c z e k a Jy lk o  na sposobność cofnienia bilu 
emancypacyjnego. Gdy P. 0 ‘Gonnel z i z b y  „iższći wy­
b o r ó w  Cl * ^  °!JCCnj P1Zł' roztrząsaniu swego wy­
boru  w Clare przez kommissją , która w całym wyborze
mc niepra wnego nie- znalazła ,  powi tano go z okllskaml 
a boxe angielskie s tłum iły  łatwo głosy \ y c h  co w o ł a ’ 
Precz z papieztwem. W izbie wyższej powitano t lkże  ż 
zapałem x.gcia Klarencji i kilku liberalnych parów,
7 7  Gafota d u b l i ń s k a  d o n o s i  o- k ł ó t n i  m i ę d z y  oranżystaml 
i l lą to ljkam i W Callahil n a  g r a n i c y  h r a b s t w a  Cavon, K i l -

ran ^  ^  Zabit*ch ’ * nierównie' Wiecćjranionych. Dranzysci w liczbie 500 byli uzbrojeni,

Lord  Anglesea p rzy jm ował w tych dniach depu tac ie  
bstwa Meath , która mu z łoży ła  adres z podziękowa-

. ic j eg° 'v Irlandji.  W odjiowiedzi 
winszował lord m ieszkańcom , że umieli zachować sie 
spokojn ie , .w y n u r z y ł  nadziejg , -że wnet zniknie wszel­
ka różnica stronnictw , i ca ły  naród spoinie bgdzie b ro n i ł  
tronu i używał konstytucji.

-— Deputacja z Lordem majorem na cze le ,  stawiła sie w 
tych dniach przed x.gciem Welingtonem i podała mu plan

I i  O a T n n n ", S‘ P ° d Potrzeba jeszcze w tym
250,000 f. s . , a P . B runei obliczył p rzysz ły  dochód 

roczny na 2^,000 f. s. Xiąże nie odpowiedział deputacu 
sanow czo ,  czy plan ten będzie w sp ie ra ł ,  ale przede,  
wszystkiem życzył dokładniejszego wykazu wydatków.
-— Niedawno odbyło się w Londynie zg rom adzen ie ,  na 
ktorem się naradzano nad p ro jek tem  założenia instytutu 
d,a 50 chłopców i tyleż dziewcząt po zm arłych  m aryna. 
izach. W całem królestwie znajduje się 4000 podobnych

Juz teraz czynią w Londynie przygotowania do ko n .  
ce r tu ,  który będzie dany za miesiąc na korzyść wychodź­
ców zagranicznych.

Doniesienia handlowe , z Liwerpola, Manszestru i Głaz. 
gowa są ciągle niepomyślne. W Glazgowie upadło n ie ­
dawno 6 domów handlowych. Wszyscy mają n a d z ie ję ,
ze na wiosnę polepszą się interesa. ■ ’

RANCJA. Z  P a ry ża  d n ia  12' m a rca . —  Na posie­
dzeniu izby deputowanych’, dnia 9 marca odczytano mie- 

*y innem. zdanie komissji o projekcie względem p rz e ­
dłużenia monopol,um tytoniu' i tabaki; ko.nmi.ssja je s t  za 
przy ję tiem  tego projektu , ale sądzi', że term in trwania 

l ^ t  za długi , i radzi p rzedłużyć go 
n i  J e n e ra ł  Demarcay uczynił wniosek, aby
na przyszłość wyznaczane były  oddzielne kommissje do roz-  
trząsania budżetu każdego ministerjum ‘ Po długich  ro z ­
prawach odrzuciła izba tę propozycję.
—  Na giełdzie rozeszła sie od k ilku  dni pogłoska o roz -  
i uchach w Rzymie. Messager zapewnia, Że rząd  nie o trzy ­
mał w tej mierze żadnego doniesienia, °
~ -  Narzekają że w Paryżu za wiele je s t  te a tró w ,  a j e .  
dnafc zawiązało się towarzystwo akcyjne ,  k tóre ma zam iar  
wystawie nowy teatr  pod nazwiskiem Omnibus tak  ob-

3 :  12>m *  Widz6w h d z i o  sig mogło po-

—- Mówią, Że pń łkow nik  FalWier powróci do F r a n c j i ,  
gdyż me-m oże sig porozumieć Ż władzami gi-eckiemi wzEle- 
dem urządzenia wojska. °  *

—  Cesarz Don Pedro ma zamiar bronić praw D onny Marj r  
wszelkiemi sposobami.

HISZPANIA. —  P u łkow nik  Lustra , k tó ry  z nową b an ­
dą powstańców w Katulonji w y s tą p i ł ,  cofnął się przez Sta­
rą  Kastyljg i Braganza do Portugalji.

—  Z BarcelJony dono-szą pod d. 26 lutego. Dzisiaj zra-- 
na rozstrzelano w cytadelli dziesięciu katałońskich nota­
blów- W ystrzały  działowe uwiadomiły mieszkańców o tern 
zdarzeniu. Straceni należeli do s trony konstytucyjnej,  i

I przekonani byli o należenie do spisku.
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NIDERLANDY. —  Z  B r u x e l l i  d n ia  12 m a rc a . —  D zien­
nik Philantrope, pismo wydawane przez towarzystwo do ­
broczynności prowincji po łudn iow ych , umieściło o stanie 
niderlandzkich osad ubogich w r .  1828 następujące szcze­
góły ,  świadczące o ich powodzeniu: W osadach wolnych 
prowincji A ntw erpen  I ic z o n o l3 3  zabudow ań, a w osadzie 
żebraków 4 folwarczki i 1 dom żebraków. W osadach 
tych żyło 1292 osób, a dochód ich jednorocznych zbiorów 
wynosił 30,305 zł.  hol. P rzy  końcu roku  bieżącego spo­
dziewają się jeszcze pomyślniejszych wypadków. St.* czte­
ry morgów zasiano zbożem i na wiosnę wszystkie prace go­
spodarskie rozpoczną sig z ca łą  dzielnością. Dnia 31 g r u ­
dnia r .  z. znajdowało sig w osadach 297 sztuk bydła ro­
gatego , 1097 owiec i 9 koni. Pod względem moralności 
i zdrowia, nie pozostawiają osady nic do życzenia. W F re-  
dericksoord było  p rzy  końcu r .  z, na przestrzeni dwóch 
mil, 6 osad z 416 gospodarstw , 1107 morgów i 2268 ubo­
gich. W Yeenliuizen posiada towarzystwo 2756 nrorgów 
z trzem a osadami urządzonem i dla 2000 s ie ro t ,  1000 
żeb raków , i 300 ubogich rodzin, dnia 1 stycznia r .  b. mia­
ły  4115 ludności. W W ateren je s t  osada przem ysłow a z 
60 młodzieńców, którzy przeznaczeni są na przełożonych 
w zakładach fabrycznych. Towarzystwo dobroczynności 
posiadało przy  końcu r.. z. blisko 7000 morgów , z k tó ­
rych uprawiano 2700. Dochodu mieli ogrodnicy 150,000" 
z ł .  h . ,  posiadali nadto 100 koni, 1000* krów i 2500 owiec. 
We wszystkich tych osadach było  7614 ludności.

NIEMCY. —  Z  M onachium , 5 m arca , —— K rólbaw arsk  
postanowił,aby dla wsparcia dziejów ojczystych,ozy wienia du ­
cha narodowego-i złożenia ho łdu  cnotliwym czynom, waż­
niejsze zdarzenia za jego rządu, sławne , krajowi i ludzkości 
użyteczne c z y n y , podawane by ły  potomności (jak to dawniej 
by ło  wę zwyczaju) w bitych na pam iątkę Jtych p rze d m io ­
tów pieniądzach (nie medalach) wielkości talarów kon wen­
cyjnych. Pierwsze tego rodzaju ta lary ,  które wkrótce na 
jaw się  u k a ż ą ,  przedstawiać będą chwilę, w której król 
otoczony radą stanu , zaprzysiggał ustawę konstytucyjną
—  Królewska . bibljoteka w B erl in ie ,  pomnożoną została 
w roku p rzeszłym  4,710 dzie ł  w 7357 tomach.
—  Powszechna gazeta niemiecka donosi z Rzymu pod dniem 
24 stycznia o wielu aresztowaniach w tej stolicy katoli­
ckiej. Rząd miał odkryć towarzystwo węglarskie. (Ga­
zeta Francji doniosła nawet o rozruchach w Rzymie.)

PORTUGALIA. —  Z  L isbony  d n ia  21 lu teg o .—  Końt- 
missja z powodu spisku styczniowego ustanowiona, otrzy­
mała rozkaz przyspieszenia p r o c e s u ; jakoż wyznaczyła 
ona oskarżonym 5 dni do ostatecznej obrony.
-i— Don Miguel udzielił dymissje k ilku wyższym officćrom.
—  Królowa matka ciągle jest słaba.

Policja dochodzi nsilnie cxem plarzy pisma’, które p rz e ­
ciw Don Miguelowi jest wymierzone.
—  Dnia wczorajszego um arło  z nędzy  na pokładzie pon ­
tonów, 8 Hiszpanów.-
•*- Ju tro  d w ó r ,  rńiasto i załoga obehodzić będą rocznicę 
przybycia Don Miguela.

TURCJA i GRECJA. —  P od ług  rapportów tureckich wy­
pędzili T u rc y  Greków z okolic Termopilów.

—  J e n e ra ł  Church doniósł5 prezydentowi , ze zostającó 
pod jego dowództwem wojsko greckie dnia 26 g ru d n ia ,  
miasto Konizza szturmem wzięło. Pomagała mu flotylla W 
zatoce A rty  znajdująca się. Najuporczywszy bój b y ł  p rzy  
domu celnym miasta, gdzie T urcy  byli oszańcowani. D o­
wodzeń tu reck i Boncali-Aga i Czausz Aga zginęli w tym- 
boju. Oswobodzono w Konizzy dwa tysiące greckich m ie­
szkańców, z którymi się T urcy  obchodzili, jak  z niewol­
nikami.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
D ziesięć  u p ly id o u yc h  u ie kó w  d a w n e j P o lsk i c ży li ch.ro-  

no logja  do obrazu  d zie jów  'polskich.
Jeden  ze znamienitych p isarzy naszych, jeden  z w iel­

kich h is to ryków  naszego w ieku , w ieku  X I X ,  zawarł treść 
ójczystyeh dziejów polskich w  jednym arkuszu  zwyczaj­
nego formatu. Opowiedział h is to rją  dziesięciu up łyń  io- 
nyck  wieków. F  owiedział co się stało na  ziemi naszej’ 
od r. 86o do r. 1 7 9 6 . Obok zdarzeń h is to rycznych  w po­
rządku  chronologicznym wyliczonych, skreślił samemi pra­
wie datami, przez w ym ienien ie  pamiętnych nazwisk, o- 
braz kolejnego w zrostu  oświecenia w  Polsce, jako się 
wywijało- z czasów dzikości i barbarzyństwa, jako się na­
stępnie szerzyło i  wzmagało nadzwyczajnie; jako je  po­
tem na czas długi ciemności zakry ły ,  i jako się nakoniee 
z tych  ci-emości znow u odrodziło.-

Dzieje te podzielił na ez te ry  epoki. O d r .  8 6 0  — n3(> 
Polska jest podbijająca. Samowładz-two t rw a  la t 2 6 0 ; w o l-  
u ieje od r.- 1080  do  n3<y przez la t  6 0 . — Od f. i i 3 g — i333 
Polska jest W podziałach. M ożnowładztwo t r w a  la t 234.* 
Powstaje od r. I l3g  do f. 1 1 8 0  p rzez  la t  6 0 ; w ik ła  się w  
nieład od x. 1,180 do  i3 ig  przez  la t  i4o. — Od r. i333 dci 
]58y P olska , jest w  stanie kw itnącym , we względzie 
politycznym i ’ we względzie piśmiennictwa. W  tyn i 
dziale opisuje au t  o t  kolej, rgminowładztwa szlache­
ckiego. Powstaje to  gminowładztwo szlachty od r. i3 ;4  
do r. 1607  prżez la t  233. Równość szlachecka i  poniże­
nie in n y c h  s tanów  przypadają między r. i468 i  i 5 6 2 . 
Nakoniee panow anie  szlachty urządza się i  dojrzewa od 
r. i5fo do- 1609  prZez la t  47.-— C zw arty  i ostatni o k res :  
od r .  i58y do l /gń ,  przez la t  2 0 0  jes t  epoką upadającej 
Polski.. Oręż nasz wsławia się, świetnieje p rzy  w zra­
stających dolegliwościach od r. i588 do i648 przez la t  6o.- 
M ożni zawichrzają stań szlachecki od r. 1607  do r. i6g5 
W  tym czasie przypada skażenie rzeczypospo-litej. Klę­
ski i wyniszczenia sm u tn y  w idok  stawiają przed oczy 
nasze; od r. i648 do  r .  1717  przez la t  7 0 . T r o n  poniżo­
ny, swawola szlachty wżmaga się od r .  i648 do 1 764  przez  
lat 116 . S kutk iem  tego, o trętwienie .  N a  o trę tw ien iu  g ru n ­
tuje się w p ływ  obcy, między r .  1718  a 1764  w  ciągu la t  
46. Reszte dziejów zapełnia dźwiganie się, czynienie sta­
rań około naprawienia rzeczypospolitćj i  upadek od r o ­
ku 1764  do 1794  przez la t  3o.

T e  podziały, te  Wzmianki, śą w ypadkiem  długiego ob­
myślania, k ry ty cz n y ch  rozumowań, głębokiej i  obszernej 
znajomości ducha dziejów naszych. Jest to krótka, ale do-



łładna instrukcja dla p isarzów Łistorji polskiej. Są tu 
wskazane głów ne  punkta dla myśli szukającej ład u , na­
stępstwa i związku w  tym chaotycznym zamęcie.

, l \ i e  jest tak łatwo, jak się zdaje, czynić działy w ż y ­
ciu ludów i wytykać istotne przyczyny zmian w  skła­
dzie wielkiej społeczności. Fakta, są to tylko znaki em- 
hlematyczne i  niejako h ieroglify  ducha pokoleń i w ie­
ków. Trzeba umieć czytać te h ieroglify  i tłumaczyć te 
znaki. Na tern zależy krytyka historyczna.

, W  t>’m sPisie ch ro n o lo g ic zn y m je st  także historia 
oświecenia Polski. W ym ienim y główne daty wskazane przez 
autora.

w , W , P °W e P °dhT i a‘CÓi przybywają xiegi i  pisarze z 
b ło c i ł  i Francji od r. 95o do 1100. W  czasie w ol­
nie,ącego samowładztwa, widzim y kronikarstwo ruskie 
pod wpływem  greckim, łacińskie pod wpływem  francu- 
zknn a potem niem ieckim, odr. 1100 do r3oo  przez lat aoo.

W  nieładzie możnowładczym od r. i 3oo do i 37o przez 
lat 70, kronikarstwo kazi się, piśm iennictwo upada, w pływ

lemiec w zrasta, jest to epoka rozerwanej Polski na 
lidzie]ne xieztwa.

W  Polsce kwitnącej piśm iennictwo ożyw ia sie Pola­
cy  zajmują się przepisywaniem  w  łacińskim języku. Zaj­
mują się teologią, kommentowaniem b ib lji, kaznodziej­
stwem, prawodawstwem. Tłómaczą na język polski biblią 
xiegi reh £1Jn e, prawa krajowe. W szystko to  dzieje sie 
między r. i37o a r. i4 7o w ciągu  la t 100.

W  okresie równości szlacheckiej i poniżenia innych  
stanów miedzy r. i 47o a r. i 56o w  ciągu lat 80, łacina 
u epsza się, a z mą kronikarstwo i poezja łacińska. W p ływ  
, ł f b>. f]IoIogIa; astronomia celuje; prawo krajowe, fi­
lozofa  1 hiedycyna; proza polska kształci sie i tłómaczą 

pisma m edyczne, religijne i różne drobne. -  Jest to czas 
Grzegorza z Sanoka, Marcina z Olkusza, Jana Długosza',
Jana z Głogowa, Tarnowskiego, Kopernika, Stanisława 
worskiego 1 t. d.

Między rokiem i 55o .a  r. i 65o dawna literatura pol­
ska najświetniejszym iaśnieje blaskiem. Łacina w  prozie 
x poezji wyborna. Język polski przewagę bierze. Proza 
jego dojrzewa. W  tłumaczeniach biblji i starożytnych' 
pisarzow, w  sporach religijnych, w  dziejopisarstwie w  
w  kwest,ach politycznych i prawnych, wytrawiona. Poe­
zja w. surowym języku naśladowcza jeszcze. Jest to czas 
Stanisława Orzechowskiego, Marcina Bielskiego, H oziu- 
sza, Jana K ochano wskiego,'Wujka, Górnickiego‘i t. d. Czas 
Wielkich pisarzy naszych.

w w i - 1' lG5° , C,° 1750 W P ° lsCe ^ c ć j  si? do upadku, 
w  czasie zawieli rżenia stanu szlacheckiego od możnych, w
zasie g ż e n i a  rzeczyppspolitój, najlepsze prace są niem­

czę,ące, czerni narodu. Dzieła scientyficzne celują D zie­
jów  pisarze z poeci słabsi i mizerniejsi. Jest to czas asce- 

C2aS ZePSUtCS0
N ow e się życie zjawia w  piśm iennictwie naszein o d r .

, r - 1770’• W zrost oświaty pobudza do pisania xiao
elementarnych, do badań h istorycznych, do p o rt £

W o n  stoWNy *„.L. r a z y  m ic r ,  nro ~

' vv szy s tk o  w  języku polskim. Język ten nabywa wv(n  
kiego poloru w  s ty lu , w w ym ow ie i w zakwitłej L r i  
wpływem  francuzknn poezji od r. i 77o do r. i 795. j

Rozmyślaniu czytelników zostawujemy przyrównania 
ciągu zdarzeń w polityce, o ciągu zdarzeń w piśmienni­
ctwie naszein. Rezultaty tych porównań będą niezmier­
nie ważne. Wnioski ztąd zawiązywane mogą hydź zaj" 
mające. _ Potrącą wielkie m yśli, obudzą wspaniałe wv- 
obrażenia. J

Mrlo  ̂ jest d ziel, ktoreby na chlubniejszą wzmiankę i 
na pilniejsze baczenie zasługiwały; któreby" przyjaźniej- 
szem, życzliwszem piórem czytającej publiczności zalecać 
należało: mało jest pism takich, któreby twórcom swoim  
większe prawo do wdzięczności rodaków zjednały, jako 
ta jedno-arkuszową broszurka Lelewela. Dla nieznających 
historji polskiej, ułatwi ich poznanie, dla znających dokła­
dnie tę historją, będzie szacowną skarbnicą pamiątek i 
zebraniem w treści wszystkiego o czem nigdy dostatecznie 
rozmyślać nie można.

Dla dzieci i dla dorosłych , dla uczonych i nieuczo- 
nych zarówno przydatna i potrzebna ta xiążka, wyszła  
w tych dniach & druku w szkolnej drukarni. Opatrzona 
jest mappą historyczną Polski, wyobrażającą wszystkie 
koleje narodu^ któr^ sam autor skreślił.

S Y N O N I M A.
D la . D o. N a .

Bliskoznacznosć tych przedimków wydarza się wten­
czas, kiedy mowa o nabyciu, k up nie , sprawunku, robo-

D la  wyraża własność, uważaną jako prawo do rzćczy. 
Wszystko może bydź własnością ludzi; własnością zwie­
rząt to tylko, co słu ży  do ich Życia. Rzeczy nie mają 
żadnej własności, ale tylko przeinaczenie, które wyraża 
się albo przez do albo na . Kupujemy chleb d la  siebie, 
siano d la  kom, zaprzęgi na  konie.

Każda rzecz mająca uzupełnić drugą, albo objęta być 
drugą, ma po sobie d o ;  n p : guziki do sukni, sprzęty "do 
pokoju. 7 r « J

.Każda rzecz mająca bydź wierzchem, objęciem dru­
giej, albo z której powinna się zrobić druga, ma po so­
b i e n a ;  n p : pokrywka n a  garnek, pudło n a  drobiazgi, 
skora n a  boty. , b 9

Między do i n a , ze względu na m ie/sce, jest jeszcze  
ta różnica: ze zamknięte miejsce ma przed sobą d o ;  
otwarte n a . Na Pradze kupują sig rzeczy do  Warszawy; 
w Warszawie n a  Pragę.

P rzeb a czyć . W y b a c zy ć .
P rze b a cza m y  uchybienia istotne; w yb a cza m y  pozor- 

ne. Żałującemu p rze b a c za m y ;  usprawiedliwiającemu się  
w ybaczam y. ‘ «

Proszący o p rze b a cze n ie  obawia się kary lub innych 
winy swojej skutków; proszący o w ybaczenia  zapobiega 
grzecznością z łem u -o  sobie rozuhiieniu, chociaż takowe­
go częstokroć nie mamy o nim.

Obrażony p rze b a c za ;  urażony w ybacza . Człowiek  
dobrego serca p rze b a czy  prędko; człow iek wyrozumiały 
w ybaczy  łatwo, J

X; B o,.........

TEATR NARODOWY. D ziś opera: M a la r z  i  ś lu sa rz .
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